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Procedura glosowania w Radzie Bezpieczeństwa
Korespondent Dziennika Izwiestia — Żuków, do

nosi z San Francisko, ze wszyscy oczekują z nie
cierpliwością zakończenia konferencji w San Fran- 
cisko. Z największym zainteresowaniem śledzi się 
tu podstawę różnyeh delegacji wobec najistotniej
szych problemów konferencji. Na czoło wszystkich 
zagadnień wysuwa się dziś kwestia 5 mocarstw, sta
łych członkow Rady Bezpieczeństwa, ma mieć pra
wo lozstrzygania wszystkich konfliktów i nieporo- 
zun ień między państwami. Obserwatorzy zastana
wiają się, jak podzielą się zdania poszczególnych de
legacji w tej sprawie. Niektórzy uważają, że próba 
Stanów Zjednoczonych uzgodnienia tej kwestii z pań
stwami Ameryki Łacińskiej nie koniecznie doprowa
dzić musi do porozumienia Co do Wielkiej Brytanii 
zgodzą się, że może ona liczyć na poparcie bez 
zastrzeżeń nawet ze strony Dominiów. Konkludując 
wyciągają obserwatorzy wniosek, że nawet gdyby 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania pragnęły jak- 
najszczerzej procedury głosowania w Radzie Bez
pieczeństwa w jej postaci krymskiej, to możliwe jest; 
jednak nie uzyskają dostatecznej ilości głosów w tej 
sprawie.

Żuków me noże się zgodz ć z rozumowaniem 
obserwatorów. Uważa on, że wśród delegatów 
w San Francisko znajduie się napewno dużo daleko
wzrocznych polityków, którzy rozumieją, ze bezpie
czeństwo i pokój wszystkich państw, a więc i ich 
ojczyzny zależne są od porozumienia między 5-ma 
mocarstwami, stałymi członkami Rady Bezpieczeń
stwa. Należy lównież podkreślić, że wszystkie wiel
kie demokracje pragną bezwzględnie utrzymać w si
le postanowienia konferencji krymskiej. Trzeba je
dnak przyznać, że delegaci Wielkiej Brytanii i Sta
nów Zjednoczonych me poczyniły wszystkich kro
ków dla usunięcia niepożądanych nieporozumień 
i zastrzeżeń. Kuła dziennikarskie zwróciły np uwa
gę, że wśród delegatów angielskich i amerykańskich 
nie ma idealnej zgody w kwestii konieczności ener
gicznego popierania postanowień krymsKich. Niektó
rzy delegaci brytyjscy wykazują tendencję do uchwa

lenia kompromisowej procedury glosowania w Ra
dzie Bezpieczeństwa. Kompromisowe wymiany te 
w procedurze wpłynęły by w dużym stopniu na za
sady odpowiedzialności 5-eiu mocarstw w sp-awie 
utrzymania pokoju. Do prasy przedostały się pogło
ski o rzekomej zm.anb* polityki zagranicznej Anglii, 
która chciałaby odnowić tradycję systemu równo
wagi politycznej w Europie. Równowagę tę inter
pretuje się jako sprzeczną z postanowieniami krym
skimi o międzynarodowym bezpieczeństwie. Jasne 
jest, że za pogłoski takie nikt nie jest odpowiedzialny. 
Ciekawe są one jednak o ile nie z punktu polity
cznego to psychologicznego. Nrwet jeśli są zupefme 
bezpodstawne, to mogą wywołać wahania wśród de
legatów. To samo powiedzieć można o niektórych 
nieoficjalnych enuncjacjach członków delegacji ame
rykańskiej lub ludzi blisko niej stojących. Ich prze
sadny krytyczny stosunek do postanowień kryms
kich może wywalać pewne trudności.

Konferencja zjednoczonych naro
dów w San Francisko

SAN FRANCISKO. Przedstawiciele wielkich mo
carstw doszli do porozumienia co do głównych pun
któw projektu statutu Międzynarodowej Oiganizacji 
Bezpieczeństwa. Delegacja brytyjska poczyniła pew
ne ustępstwa w sprawie veta na korzyść tezy ra
dzieckiej. Projekt statutu będzie przedstawiony zgro
madzeniu ogólnemu w przyszłym tygodniu

Pogrzeb Himlera
LONDYN. Dzienmk Daii-Mad donosi, że ciało 

H nlera zostało pocnewane przez kuku żołnierzy 
anpielsk ich w bezimiennym grobie na cmentarzu 
w Ludenburgu.

Dail-Express — podaje, że jeden z lekarzy zro- 
b ł przed pogrzebem matkę pośmiertną Himlera, że
by zachować rysy człowieka, który poidał na śmierć 
tyle miijonów ludzi.



Sfe. & BjaigŁy; IglggBfcgyjgy Ifogf SjjfogŁlgi S> 69

Bombardowanie Tokio
LONDYN. Agencja Reutera donesi, że ponad 

500 latających tw ierdz zrzuciła 4 tys. ten bomb na 
Tokio. Nalot trwał 1 godzinę, stolica Japonii jest 
ogarnięta płomieniami.

Proces Techlinga
SZTOKHOLM: W Oslo rozpoczął się proces by

łego premiera Witkuna Tichhnga. Jak wiadomo jest 
on oskarżony o zdradę stanu i świadome spowodo
wanie śmierci kilkudziesięciu tysięcy obywateli 
norweskich.

Żądanie Holandii
PARYŻ. Prasa donosi, że rząd holenderski doma

ga się przyłączenia do Holandii pogranicznych tere
nów niemieckich, obejmujących 10 tys. km kw. tytu
łem rekompesaty za zatopione obsza-y,

Marsz. Stalin przyjął przedstawi
ciela prasy prez. Trumana

MOSKWA. Dnia 26 maja b. r. maszałek Stalin 
przyjął Harry Hipkinsa, osobistego przedstawiciela 
prez. Trumana oraz ambasadora Stanów Zjednoczo
nych w ZSRR Harrimana. Na przyjęciu był obecny 
Komisarz Ludowy Spraw Zagranicznych ZSRR 
Mołotow.

Wiadomość! * kraju
W ARSZAW A (Pollpress). Rada Ministrów na po

jedzeniu odbytvm w dniu 24 bm. zatwierdziła pro
wizorium budżetowe na okres od 1 maja do 30 
ezerwca 1945 r. Na wniosek Miniotra Skarbu odnośnie 
do zwiększenia zadłużenia skarbu państwa w Naro
dowym Banku Polskim i uchwały przedstawionej 
przez Marszałka Rolę-Żymierskiego o sformowaniu 
korpusu bezpieczeństwa publicznego ucLwaliła:

1) Dekret o emisji biletów Narodowego Bani u 
Polskiego.

2) Dekret o dodatku nadzwyczajnym dla nau
czycieli.

3) Rozporządzenie Rady Ministrów o zaszerego
wania nauczyc eli.

4) Dekret w sprawie wstępnego reku studiów 
w szkołach wyższych.

5) Dekret o przekształceniu Politechniki Gdańs
kiej w Państwową Szkołę Akademicką.

6) Dekret o utworzeniu Politechniki na Śląsku.
7) „ „ ,, |, w 1 ‘ —Z.,
8) „ „ strukturze Ministerstwa Odbudowy.
9) „ „ odbudowie Warszawy.

10) „ „ ucnyleniu ustawy z du.a 31 marca

1925 o języku urzędowym oraz ustawy z dnia 
7 sierpnia 1937 o rozc.ągmęcie tejże ustawy.

11) Dekret o tymczasowych przepisach uzupełnia
jących prawo o ustroju adwokatury.

12) Dekret o dodatku wojennym do dodatku lo
kalowego dla pracowników państwowych 
w Warszawie.

D o k o ń c z e n i e  a r t .

N A  Z A C H Ó D
Chcemy tu urządzić szereg domów wypoczyn

kowych dia żołnierzy polskich i radzieckich, aby 
dać żołnierzom odpoczynek na ziemi, o którą wal
czyli, a jednocześnie przyczynić się do większego 
zbratani* się wojska polskiego i aimi’ czerwonej. 
Jeżeli chodzi o prowadzenia pensjonatów i hoteli, to 
inicjatywa prywatna w tym zakresie jest bezwarun
kowo konieczna. Państwo chętnie przyjdzie z pomo
cą w inicjatywie prywatnej, jeżeli chodzi o urucho
mienie tych uzdrowisk.

Jeżeli chodzi o akcję opieki nad osadnictwem, 
to w tym zakresie działa Państw. Urząd Repatria
cyjny, łącznie z wojewódzkim Wydz. Osadnictwa 
i K< lonizacji mieszczącym się w Trzebnicy. W każdym 
powiecie są referaty Państw. Urzędu Repatriacyine- 
go i Wydz. Osadnictwa i one to zajmują się przyjmo
waniem osadników. Na punktach, gdzie przewiduje
my wielki napływ przesiedleńców, są utworzone 
ośrodki zdrowia za porozumieniem administracji z le
karzem m.ejscowym. Osadników rolników kieruje 
się do określonej wsi, gdzie wybierają sobie gospo
darstwu. Ziemi mogą sobie brać tyle, ile mogą upra
wić. Jedna rodz±na może wybrać sobie jedno go
spodarstwo. Jeżeli to jedno gospodarstwo nie wy
starczy, może dana rodzina wziąść drugie gospodar
stwo. Opłat nie ma żadnych. Rząd pójd_ie na spo
tkanie osadnikom, nie skąpiąc m pomocy. Aaty 
własności będą przygotowane przez resorty admini
stracji publicznej i Wydz.ały rolne. Przypuszczalnie 
na jesieni sprawa ta zostanie uregulowana, Państwo 
przeprowadza akcje przesiedlania we własnym inte
resie t. zn. w interesie całego narodu. Chód: i o to, 
żeby się tu nic nie marnowało. Chodzi o to, że za
ludnienie tych ziem żvwiołem polsk m sprawi to, że 
ziemie te bęaą po wsze czasy polskimi.

W związku z fałszywymi pogłoskami co do przy
działu cukru wyjaśniam: ponieważ cukier (żółty) na 
miesiąc kwiecień nadszedł b. późno, dlatego iest 
przydzielany na karty majowe, odcinea Nr 6. Cukier 
biały na miesiąc maj przydzielany będzie na karty 
majowe odcinek Nr 11. Zamiast tłuszczu nadeszła 
marmolada na rnieJac maj i zesłanie przydzielona 
na odcinek Nr 12. Rozdział cukru i marmolady: 
Kat. I U’50 kg, Kat. II 0'40 kg, Kat. 1 R. 0 25 kg.

Kierownik A prow izacji i Handlu.
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